codziennie o godzinie 81/, rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 

następujące po świętach. 
Cena: 
W KRAKOWIE miesięczna 6 złp. — kwartalna 15 złp. 
W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k. 
Przedpłata 

przyjmuje się w Księgarni Józera CzEecHa przy Głównym 
Rynku Nr. 453. 

Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA 
EXPEDYCYI CZASU wyraziwszy na kopercie: „prenume- 
racyjne pieniądze.* 


Wczoraj i dzisiaj ogłoszone zostały następne 
bulletyny o stanie zdrowia N. Cesarza. 

"Wiedeń 24go lutego 1853 r. o godzinie 4téj z po- 
Tudnia. 

Ulga jakiéj Jego Cesarsko Królewsko Apostolska Mość 
dziś rano doznał, trwa niezmiennie. 

Wiedeń 25go lutego 1853 r. o godzinie 7ćj zrana. 

Jego Cesarsko Królewsko Apostolska Mość znaczniejszą 
część ubiegłćj nocy we Śnie łagodnym przepędził, i za 
przebudzeniem się jeszcze większą ulgę czuje. 

Dochodzą nas z różnych stron Galicyi wiado- 
mości o tranzakcyach nowego rodzaju, zawie- 
ranych pomiędzy spekulującemi na potrzebę, nie- 
wiadomość lub nieufność stron interessowanych, 
a właścicielami niegdy dóbr, mającemi prawo do 
indemnizacyi za zniesione w tychże dobrach po- 
winności urbaryalne. _ Właściciele ci, sprzedają 
za pół darmo, a często za daleko nawet niższą 
cenę, nie renty indemnizacyjne, — bo tych jeszcze 
w Galicyi wydanych nie ma; nie mogące im z te- 
go tytułu przypaść należytości, którychby cyfra 
ustanowioną już była, — bo należytości indemni- 
zacyjne, nie są jeszcze dotąd u nas nawet obra- 
chowane, ałe prawa swoje do indemnizacyi, 
w ogóle i ryczałtem, bez względu jak ona wysoko 
wypaść może. Kontrakta takie nie będące niczóm 
innem, tylko maskowaną lichwą z strony naby- 
wających, a oczywistem marnotrawstem z strony 
sprzedających, zagrażają nowćm zubożeniem bar- 
dzo wielu właści.ieli niegdy dóbr, którzy kapi- 
tałem przypadającym im z tytułu wynagrodzenia 
pańszczyzny, gdyby jego wypłaty cierpliwie do- 
czekać chcieli, mogliby nie tylko interessa swoje 
podratować, ale co więcćj, mogliby ulepszyć wła- 
sne swoje gospodarstwa, wymagające w nowym | 
stanie rzeczy, nie małych reform, a tém samém 
niezbędnego do ich zaprowadzenia nakładu, na- 
kładu , którego im obecnie brak funduszu czynić 
nie pozwala. 

Zródeł tego jak przyznać trzeba nader smu- 
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ZYWOT I PAMIĘTNIKI 
Stanisława hrabi | Małachowskiego. 


(Ciąg dalszy). 

Kiika dni zabawiwszy we Wrocławiu, ruszyliśmy razem— 
poseł lubiąc towarzystwo wesołych, wsiadł ze mną, a 
w jego powozie pozostały dzieci i guwerner. Jechaliśmy 
przez Drezno, gdzie podówczas Elektorowi i Infantce 
przedstawieni, po trzech dniach odpoczynku, w dalszą 
puściliśmy się podróż, na Tyrol i Bawaryą; w Munich dzień 
tylko zatrzymawszy się, pospieszyliśmy przez Gorycyą do 
Mestry, skąd popłynęliśmy do Wenecyi. 

Widok tego miasta Że tak powiem pływającego na wo- 
dzie, tak mocne wrażenie na moim umyśle zrobił, że ro- 
zumiałem, iź nic w świecie niemoże być powabniejszego; 
zresztą uprzejmość mieszkańców, piękność i grzeczność 
kobiet, które dla nas teatr de Société uformowały, i sztu- 
kę Z piosnkami do nas -i -narodu naszego zastósowanemi 
grały, tak mi to głowę wszystko zawróciło, że, gdy 
poseł po zabawieniu: dni kilku dla uniknienia podróży mo- 
rzem, którego się niezmiernie bał, trakt lądem na Rzym, 
Neapol obrócił, proponując mi, abym z nim równie je- 
chał, i że tam nierównie piękniejsze „przedmioty widzieć 
będę, nic mnie to niemogło nakłonić i jak Annibal w Ka- 
puy, tak ja w Wenecyi ulgnąłem. Przyszedłszy późnićj 
do rozumu, żałowałem opuszczenia tak sposobnćj pory, 
albowiem miast tych klasycznych i starożytnością sła- 
wnych niewidziałem. Sześć niedziel zabawiwszy w We- 
nęcyi, zaledwie stamtąd wyrwany POPR, 3 a w fams 
rzystwie Poliniego, dzieci i świty posła, wsiadłszy na okręt 


"ta się téj ostateczności, 


tnego zjawiska, szukać 


ścicieli ziemi w naszym kraju; — lecz jeżeli do 
tak zgubnych tranzakcyj , przymusza bardzo wie- 
lu pilna jak im się zdaje potrzeba, to niezawo- 
dną jest rzeczą, że daleko większa liczba chwy- 
przez niewiadomość rze- 
czywistego Stanu rzeczy ; w niczóm nie uzasa- 
dnionćj obawie, jeszcze nie pomyślniejszćj najbliż- 
széj przyszłosci. 

o do potrzeby, gdzie takowa rzeczywiście 
istnieje: nie przeczymy, żę trudno nieraz jest i 
bardzo trudno, oprzeć się jéj wymaganiom; — lecz 
i w takim razie myślimy, zę potrzebujący, mogli 
by się raczćj zgłaszać do wysokiego Rządu 
z prośbami 0 zaliczki nadzwyczajne, na rachunek 
spodziewanćj należytości, jak tego już kilka, po- 
myślnym skutkiem uwieńczonych mamy przykła- 
dów, aniżeliby mieli lekkomyślnie marnować fan- 
dusze, będące dla niejednego ostatnim ratunkiem 
i zaspakajać chwilową potrzebę, ogołoceniem się 
zupełnym z śródków zaspokojenia przyszłych. 
Co do niewiadomości atoli 0 rzeczywistym stanie 
rzeczy i niczym nie uzasadnionćj nieufności bar- 
dzo wielu, marnotrawiących dzisiaj swoje prawa, 
poczytujemy sobie za obowiązek zwrócić uwagę 
właścicieli niegdy dóbr w Galicyi, mających pra- 
wo do indemnizacyi, na następujące stanowcze o- 
koliczności. 

1) Że przyszłe renty indemnizacyjne, jako u- 
posażone na funduszu publicznym państwa, na 
który się już dzisiaj składa kraj cały, funduszu 
do tego administrowanym przez Rząd a tćm sa- 
mèm wszelkie bezpieczeństwo posiadającym , nie 
mogą w przyszłości nie mieć waloru odpowiednie- 
go rękojmiom na których są fundowane. j 
2) Że stósownie do rozporządzenia ministeryum 
skarbu, negocyacya rent wspomnionych i ich no- 
towanie na giełdzie wiedeńskićj jest zapewnione, 
a tém samém, że renty te będą przedmiotem 
obiegu i spekulacyi, na jednym z celniejszych tar- 


kupiecki kapitana Chiszzo, opuściliśmy w nocy to zaczaro- 
wane miasto, odprowadzeni o mię w barkach i gondo- 
lach z muzyką przez damy pierwszego towarzystwa. 
Widok pierwszy raz morza Owćj nieprzejrzanćj prze- 
strzeni, był dla nas zadziwiający. Mocne kołysanie się 
okrętu wszystkich słabości nabawito, ją tylko jeden nie- 
chorowałem, morze jednak było dość spokojne — wiatr 
pomyślny, a przy muzyce posła, Stora rang i wieczór przy- 
grywała, wesoło nam było. Lecz piątego dnia powstała 
burza przez dni trzy trwająca „ podczas której każdy w swo- 
jéj izdebce siedział, bo wyjść na pokład okrętu niepo- 
dobna było z obawy wiatru, 2 eby nie być porwanym, 
przez ten czas nic niegotowano, tylko żywijiśmy się zi- 
mnóm mięsiwem. Tak tedy okręt zapędzony został na 
brzegi Kalabryi. Kapitan upatrzywszy dogodne miejsce, 
z wielką trudnością zarzucił kotwicę. Ją z Brońcem i je- 
dnym służącym wzieliśmy czółno okrętowe w chęci do- 
stania się na ląd. Morze jeszcze było tak rozbukane, że 
pomimo sześciu majtków silnych ©0 wiosłami robili, czół- 
no raz w górę stawało na powierzchni, drugi raz zanu- 
rzało się w morzu, a bałwany J®S Kaskady na nas wpa- 
dały. Wiatr ku brzegom, abałwany od brzegów czółno 
odpychały, tak dalece, że w koncu nieprzypiwszy do lą- 
du — trzech majtków silnych, każdy Jednego z nas wzią- 
wszy na barki, przypłynęli z nami 00 -miasta Manfredonii. 
Tam w oberży przenocowawszy» JUŻ do okrętu niewró- 
ciliśmy — ale wynająłem dwa POWOZY o dwóch kółkach, 
jak nasza bićda, Corricolo zwane, pušciliśmy sie niemi w dal- 
szą podróż po nad brzegiem morza małemi zaroślami , a że 
tam ciągle kręcą się Contrebandiers czyli rozbójnicy morscy, 
którzy napadają i rabują, przeto komendant fortecy Man- 
fredonii dodał nam eskortę z dwóch żo nierzy, minę Zbi- 
rów mających z długiemi rusznicami, którzy pieszo około 
nas Szli. Ponieważ to i opóźniało naszą drogę į niebar- 


) ZJAWI : zapewne należy w 52] ków pieniężnych europejskich. 
gólnem i nie bardzo Pomyślnóm położeniu wła- | 


DONIESIENIA literackie, 
rolnicze itp. 
EWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 
: Za oplatą 
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 3 grosze — z dopłatą 10 krajcarów za każdą 
publikacyą na stępel rządowy. 
Listy 
niefrankowane nieprzyjmują się, wyjąwszy od 
znanych korespondentów. 


DE Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. 


stałych lub 


3) Że renty podobne, puszczone w obieg 
w Austryi i Czechach, gdzie operata indemniza- 
cyjne mnićj więcćj ukończone już zostały, noto- 
wane są dzisiaj na giełdzie wiedeńskićj po kur- 
sie 93. 

4) Nareszcie, że stósownie do kilkokrotnych 
zapewnień ministra skarbu, danych różnym dele- 
gacyom z Galicyi, do Wiednia wysełanym, Ban- 
ki filialne mają mieć polecenie zaliczania, czyli czy- 
nienie forszusów na deponowane u nich renty do 
pewnćj wysokości, co koniecznie ich kurs, od 
nie proporcyonalnego spadku na przyszłość, za- 
słaniać będzie i musi. 

Wzgląd na powyższe okoliczności , powinien 
zdaniem naszém przekonać każdego, że posiada- 
ne przez niego prawo do pobierania indemnizacyi 
w efektach, mających podobne rękojmie swego 
waloru, nie jest tak nie pewnóm itak mało zna- 
czącćm, iżby je za co za to marnotrawić się 
godziło. Niechaj więc potrzeba, uda się jak po- 
wiadamy do Rządu, a nieufność i obawa niech 
przyzwią w pomoc prostćj arytmetyki i zdrowego 
rozsądku, a wiele majątków uniknie zupełnej 
ruiny. 


TEPIEEPTCEW PST P PE s 


Dnia Z2go b. m. odbyło się w Wiedniu jeneralne 
zgromadzenie akcyonaryuszów półaoenćj kolei cesa- 
rza Ferdynanda; na nićm przedłożono parafowany 
już przez J. Ex. ministra skarbu projekt do kontra- 
ktu tyczącego się dalszćj budowy tćj kolei do Oświe= 
cima zamiast do Bochni, wraz z innemi wzajemnie. 
ułożonemi warunkami; projekt ten przyjęty został 
w zupełności. Na mocy jego towarzystwo kolej pół- 
uocnćj uwolnioném będzie od budowania kolej z 0- 
derberga do Bochni i ztamiąd do żup i składów a 
obowiązaném jedynie do budowy tejże kolei z Oder- 
berga do Oświecima i dwóch ubocznych kolei do 0- 
pawy i Bielska, tak, aby wszystkie mogły być wpro- 
wadzone w ruch z dniem 4ym marca 1856. Inne 
postanowienia na tem zgromadzeniu przyjęte, mia- 
nowicie co się tyczy układu o przesyłkę pocztową 
objęcie na swój rachunek ruchu na kolei od Mar- 
chegg do Preszburga, zakupienie fabrycznych zabu- 


dzo ufaliśmy odwadze naszćj eskorty, przeto takową od- 
prawiliśmy do domu, a sami opatrzeni w broń, ruszy- 
liśmy dalój krajem zupełnie pustym nieznając drogi, 
ani języka, Po nad brzegiem morza spotykaliśmy szałasy 
z chrustów w małćj odległości jeden od drugiego, z któ- 
rych po jednemu pokazywali się ubogo ubrani opaleni od 
słońca mieszkańcy — byli to jak nam powiadał woźnica 
rybacy — ale widząc nas kilku i uzbrojonych, każdy stał 
przy swoim szałasie, obawiając się przybliżyć. Gdy noc 


| nadchodziła ujrzeliśmy ogromny dom murowany nad sa- 


móm morzem, wśród krzaków oliwnych. Wszedłszy, je- 
duę tylko starą babę zastaliśmy, a niemogąc się z nią 
w żaden sposób rozmówić, bo język ludu neapoli- 
tańskiego jest daleko różny od włoskiego, tedy zapiaw- 
szy jak kogut, ta nam dopiero starą kurę przyniosła, któ= 
rą upiekłszy, z oliwą zamiast masła zjedliśmy. — Bojąc 
się napaści od rozbójników, obszedłszy dom cały i zata- 
rasowawszy wszystkie miejsca, położyliśmy się spać, j8- 
koż późno w noc zaczęto się dobywać do wrót, R 
chciała wyjść, lecz Broniec skoczywszy z pościeli. Ja 
prowadził i kazał jéj się położyć, drzwi zaś weg avy 
niewyszła; przez pół godziny dobywali BOJE ana „z 
nareszcie wszystko ucichło i my spokojnie npo i 
spali. Nazajutrz skoro Świt puściliśmy 44 Sow o prze- 
jeżdżając przez Bar sławne mieszkaniem J wdowy 

Jeźdzając przez gae jzerne miasteczka, 

Bony, Bartella, i inne małe róży przybyliś 
Po czterdziestodniowój = Epolilańskiego AA RY ZE 
koniec do Brundusium o sty swoje pisywał , p "pa 
szkaniem Croo a spówa złączyliśmy się z naszym “i 
kret, przypiy bia parę dni odpocząwszy, popłynęliśmy sk 
gdzie posła z sekretarzem ambasady pak 
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dowań itp., pomijamy, jèko obehodzące jedynie akcyo- 
naryuszów. 


PFOS 

Czterdziesta droga lista składek na zakład nauko- 
wy gospodarski zebranych: 

A. Na szkodę bezzwrotnie. 

I Przez €. k. urząd obwodowy Stryjski: 
gistrat miasta Żydaczowa ż funduszów gminy 20 złr. 
J, kolekty przez tenże magistrat zarządzonćj : PP Ch. 
Jupiter 4 złr. K. Michałowicz syndyk, Jks. J. Bo- 
rzęcki pleban ob. ł., J. Binstok i K- Zagórski po 2 
zër. J. Jaworski kasyer miejski, J. Knottner lekarz 
miejski, J. Tomasiewicz, Jks, P: Antulski płeban o. g. 
T. Serafin, B. Eilen, N. Baumóhl, L. Labir, M. Eb- 
stein, A. Dawid Frischer & Comp., J. Oleś, O. Klim- 
kowicz, M. Zimerman i J. Brener po 1 złr. Konst. 
Leiterer rewizor policyi, A. Serafin, J. Serafin; And. 
Stasina, A. Sʻasina, G. Hysvel, A. Bogdan, J. Rud- 
kowski, A. Wais, And. Krzyżanowski, J. Naleśnik, 
A. Bawiczak, R. Stejf, M. Posacki, M. Geber, Leib 
Neuman, M. Spejer, E. Korn, H. Hass, S. Biustok, 
W. SŚchelner i L. Gottlieb po 30 kr. M. Dubik, M. 
Sitnikiewicz, J. Snihura, J. Serafin, J. Pałatajke, J. 
Najda, A. Dabik, J. Kostyrka i S$. Dabik po 20 kr. 
A. Posacki, J. Posacki, M. Taciy i M. Najda po 12 
kr. J. Błażewski, O. Zieleniecki, J. Barankiewicz i 
M. Lisiewicz po 10 kr. razem 41 złr. 28 kr:— b) 
P. L. Snieszek mandateryusz w Skolen 4 złr.—, ©) 
Z kolekty p. Zagajewskiego jastycyaryusza w Zu- 
rawnie: PP. Zagajewski kolektor, Jks. Znsmięcki, 
W. Kedler i K. Limbach po i zèr. O. Martynowicz 
i K. (niewyraźnie) po 30 kr. Kucharski i P. Arła- 
mowski po 20 kr. razem 5 złr. 40) kr.— d) P. 0s- 
wald z Siemuszowćj Pietraski właścicel Podhorodziec 
5 złr.— €) Z kolekiy megistratu miasta Stryja: PP. 
J. Wajdowicz burmistrz, J. Schalboth apiekarz, J. 
Janowski dzierżawca, E, Gnatkowski syndyk, M. Z. 
Schieft spekulant i Jkża J. Jaworski pleban ob. ł. i 
J. Bielawski pleban ob. gr. po 30 kr. M. Jaworski 
i Zyg. Zatwarnicki kane. magistr. po 20 kr. Kühn 
mieszczanin 5 kr. M. Rapaport i J. Rosenblum: spe- 
kulanci po 3 złr. El. Rosenblum 45 kr. M. Gelcen- 
tusz spek. 2 złr. N. Amelech spek. 1 złr 40 kr. S. 
Chamades propinator 1 złr. 15 kr. E. Zanomir rabin 
1 ubr. J. Igra spek. Ch. Gotlarg kupiec, Dr H. Kó- 
nig lekarz i L. Halpern spek. po 30 kr. L. Werihei- 
mer, N. Robinsohn, M. Markusohn, N. Halpern i A. 
Pf:fferbaum i H. Schófeld spekulanci po 20 kr. N. 


Schóanfeld 15 kr. razem 2i złr. 10 kr.— f) Magi- 
strat miasta Doliny z funduszów 'gminy 50 złr. ra- 


zem 144 ułr. 18 kr. 

IL Przez c. k. urząd obwodowy Tarńowski: g) 
Z kolekty Dra Machera e. k. komisarza obwodowe- 
go: Jkża plebani: S. Morgenstern z Żabna, J. Ka- 
zanowski z Oleśna po 5 złr. Sz. Mężowicz z Czer- 
mina 3 złr. J. Pitoń z Dąbrowy, Prochaska z Rad- 
goszczy, J. P. Gurczak z Książnic po 2 złr. S, Róg 
z Zawady 1 złr. Konst. Osiecimski wikary z Zabna 
20 kr. PP. L. Roth dzierżawca Wielopola 5 złę. J. 
Bienenstoch z Żisbna i M. Jaworski mandèt. z Zab- 
na po 2 złr. Raf.ł Haber, Iz. Malter z Zabna, Ab. 
Lichtmann z Tarnowa, J. E'beschiitz z Iąmbrowy, 
W. Damask, J. Eibeschiitz, E. Stern z Dąbrowy, E. 
Ganser mandat. z Dąmbrowy, Kadyi poborca podat- 
ków w Žabnie, J. Tiefenbrunn z Zabna i B. Bystro- 
ni mandat. z Otałęża po 1 złr. D. Finder z Dąmbro- 


a) Ma- 


ponieważ i bezpiecznićjszy i nie tak kołysaniu podlega, 
jak kupiecki. Po kilkudniowym odpoczynku, w którym 
rzeczy ekwipażu do nowego okręlu przenoszone były, 
nasi sternicy rozpuścili żagle, morze było spokojne, po- 
goda piękna, płynęliśmy okofo wysp Cefaonia, Zante 
St. Maura, gdzie nam pokazywano ową skałę Leukaelę, 
przez którą ciaśninę dziś okręty przechodzą, dalój trochę 
widać było jak skałę, Itakę. 
(Ciąg dalszy nastapi.) 


aA A A aa 
Eáronika literacka. 


Z Kijowa piszą do Gaz. Warszawskićj. Przyrzekłem 
ci donosić 0 tutejszym zwykłym punkcie ześrodkowy- 
wania się obywateli, literatów, artystów, przedsiębior- 
ców, kupców, spekulantów (i takich jak Korzeniowski 0- 
pisuje i innych najróżnorodniejszych) itd, Jednóm słowem, 
miałem ci pisać 0 kontraktach kijowskich. Ale cóż? Oto 
na nieszczęście! nie wiele jeszcze mogę dać wam faktów, 
bo dotąd jeszcze prawie niema literatów. Za to artystów 
— co niemiara! Zachwycejące was niedawno Nerudy, a 
dawnićj siostry Dulcken, Kątscy, skrzypek i fortepianista, 
gitarzysta Szczepanowski , klarynecista Tropiański , wresz- 
cie Schulhoff! A jeszcze spodziewają Się wiolonczellisty 
Kossowskiego , skrzypka Biernackiego i fortepianisty Thal- 
berga. Ja jednak o tém wątpię. W przeszłym roku Ser- 
vais nie Zrobił tu wielkiego furoru. Terez Apolinarego 
Kątskiego zapowiedzianych jest 2 koncerty, na których 
wielu będzie entuzyazmowanych słuchaczy. Ale W ogóle, 
w stosunku lat dawniejszych, obywateli jeszcze tu bar- 
dzo mało. I ruch też książkowy mały. Józef Zawadzki, 
jak Zwykle, przeniósł SiĘ Z Kreszczatiku na Padof. Teo- 
fil Gluicksberg, sam jeden tylko przybył z Wilna, i pra- 


CZAS. 


30 kr. Starzewski justycyaryusz w Dąm- 
browie 4Q kr. M. Stern, Szaja Milet i Salomon Ha- 
ler z Dąmbrowy Po 30 kr. M. Kopystyński poborca 
podat. Ad. Uzarski kontroler, St, Wętkiewicz z Dam- 
browy, Jemisch i Abr. Perlberg z Zabna po „20 kr. 
J. Grosbart z Zabya 18 kr. Aron Malter z Zabna i 
Hersz Stirglitz Z Żsbna po 10 kr. razem 46 złreń. 
18 krajcarów. 

IM. Przez c. K. urząd obwodowy Tarnopelski. 

h) Z kolekty P. Michała Mohilowskiego mandatar. 
w Myszkowieach. PP. M. Mohilowski kolektor 1 złr., 
K. Jihner rządzea dóbr 15 kr., A.Pizar sktuaryusz 
20 kr., K. Przysiecki ekonom z Myszkowiee 30 kr., 
N. Zawadzki z Krzywego 2 złr., Hersz Goldhzber 
z Buczniowa 1 zër., Wolf Goldapper z Buczniowa 
40 kr., gminy: Myszkowice 3 złr. 24 kr.; Łuka 
Wielka 3 złr 17 kr. Uochatkowce 3 złr., Buczniów 
1 zèr, 47 kr., Horodnica 1 złr. Szczegółowo 1 
zër. 13 tr.—1) Z kolekty p. Wesołowskiego mand. 
w Poszniowie: wfłościtnie Łoszniowscy: S. Muszyn 
ski, J. Lejczak, I. Mysków i A. Muszyński po Ż złr., 
J. Pasieka, S: Kacałaba, J. Babczyszyn, M. Misie- 
wiey, J. Łaszczyński, J. Misiewicz, J. Jakubowski 
i J. Muszyński po 1 złr., K. Bednarz 50 kr., 
Swirski, M. Kozak, K. Lejcżak , M. Cerulewicz, J 
Widziak, J. Franusiszyn, K. Woroniecki, A. Rzezak, 
A. Machalski, M. 


wy 1 złr. 


Lejczsk i J. Stachowicz po 30 
kr., £. Szkarupski 24 kr., W. Paliwoda A. u- 
szczyński, I. Pasieks, W. Laszczyński, l. Kobel, T. 
Kawałek, T. Misiewicz j M. Bejchor po 20 kr., I. 
Bejchor i S. Szkarupski po 12 kr., J. Grabczak, M. 
Płewak, S. Mróz i I. Matła po 10 kr., W. La- 
szczyński, M. Machalski, J. Hucalak, S. Lejczak, 
M. Rzezak, M. Haw ryszków, A. Lejczak, R. Wa- 
syłków, 0. Gural, F Szczepański, M. Kacałaba , 
Kizna Wdowa, L. Niemczuk, A. Augustyniuk, M. Au- 
gustyniuk, J. Nowak, M. Skrzydłowski, B. Kaca- 
Faba, J. Paszkowski, J. Łabiak, M. Sierpowicz, M. 
Ostrowski, M. Lejczsk, M. Szkarupski, P. Rzezak, 
J: Muszyński, K. Mróz i W. Kacałaba po 6 kr., 
. T. Wesołowski mandat, 38 kr. Razem 30 złr. — 
k) Z kolekty magistratu miasta Tarnopola. Cech kra- 
wiećki 2 złr., cech szewski 3 zër., cech ślusarski 2 
«Pr., cech kowalski 2 złr., cech rzeżnieki 3 złr., pp. 
0. Lotowiez 51*/, kr., M. Lewandowska 20 kr, M 
Czykało, J. Grabowski i A. Krawczeniuk po 10 kr., 
G. Markowicz 11 kr., J. Jendziewicz i J. Onuferko 
po 6 kr., H. Mendel i N. Czuma: po 4 kr. Razem 


14 złr. 124/,. — i) Z kolekty p. S. Nowosielskiego 
mandatar. w iśniowcz zku. 
złr., Hajworonka 22 złr. i Rikowiec 8 złr. Razem 


50 złr.— l) Z kolekty p. Marcelego Twardowskie- 
go mandat. w Semenowie.. P. M. Twardowski kole- 
ktor i JX. J. Fedorowicz pleban gr. obrz. po 30 kr. 
Razem 1 złr.— Ogółem 113 złr. 25%, kr. (D.n.). 


Bńorespondencya Czasu, 


Wiedeń 22 lutego. 

% Z codziennych buletynów przekonywacie się, że 
zdrowie N. Pana jakem wam natychmiast doniósł, naj- 
mniejszóm ani na chwilę nie było zagrożone niebezpie- 
czeństwem. Deputacye z rozmaitych prowincyj i adressy 
są najlepszym dowodem głębokiego i szczerego przywią- 
zania mass ludności. Zbrodnia jak się zdaje przejdzie sa- 
motna do. przeklęstwa następnych pokoleń. 


gnałby swój dom handlowy tutejszy zwinąć, a poprze- 
stać tylko na wileńskim. Powiada, że chciałby już wypo- 
cząć—i dla tego szuka nabywcy. Możeby tam zgłosił się 
któren z waszych warszawskich, bo wy macie za wiele, 
a my za mało, W interessie wdowy po niegdyś księgarzu 
wileńskim Rubenie Rafałowiczu, która dziś zowie się 
Klaczką, przybyli tu tylko na kontrakta z Wilna, jéj brat 
Syrkin i Szmidhausen, najęli mieszkanie w domu Kisiel- 
nickiego , obok księgarni Glicksberga , i wywieszają firmę 


| Księgarni nowćj. Wolffa niema, przysłał tylko nowe na- 


kłady swoje z Petersburga, A mianowicie: Kazań księdza 
kanonika Mętlewicza 4 części — Latopisiec Jerlicza, 2 vol.; 
2 tomy Dziwadeł I. J. Kraszewskiego i jegoż 4 tomy In- 
teresów familijnych. Otóż i wszystkie nowiny piśmiennicze. 

— Jeden z autorów pracuje obecnie nad opisem części 
Kijowszczyzny. Dotychczasowe bowiem historye Kijowa 
spisały tylko fakta i znaczniejsze wypadki historyczne, 
wykazały po czasach dawnych pamiątki, lecz o wewnę- 
trznych prywatnych dziejach miasta milczą. Historya miej- 
skich instytucyj i praw jest woale nieznaną, to niwa nie 
tknięta. W tćj myśli podjęta i wykonana praca, stanie się 
rzeczą prawdziwie zajmującą. AU!0T zamierza nadto przed- 
stawić w obrazach, szereg historycznych postaci które 
istniały na Ukrainie, działały i wpływy swe wywarły 
w tój prowineyi. Zaczął od Samuela Łaszcza, którego 
życiorys obecnie wykończył : dalćj się zajmie skreśleniem 
monograficznych wiadomości © Ostafim Daszkiewiczu, Boh- 
danie Rużyńskim, Ostrogskich » Piasoczyńskich, Jerzym 
Niemiryczu, Stępkowskim, Dubrowskim etc. Żywoty ta- 
kich ludzi szczegółowo skreślone; bardzo będą ciekawe, 
i przyczynią się wielce do wyjaśnienia nie jednego w dzie- 
jach zaciemnionego miejsca. 

Z Petersburga. Pisma publiczne donosiły już o sprze- 
daży bogatego muzeum archeologicznego professora Po- 


miny: Wiśniowczyk 20 


Dzisiejsza Pressa daje treść traktatu handlowego za- 
wartego z Prusami. Zasady tego traktatu są te, które Au- 
strya w projekcie swym do związku ogólnego położyła. 
Nawet myśl i potrzeba związku tego zachowanemi i u- 
znanemi zostały. Gabinet pruski dał w tych koncessyach 
dowód swćj bezstronności i swych patryotycznych uczuć. 

Z Czarnogóry dowiadujemy się z pewnością, że roz- 
poczęta na nowo walka ciągle jest wojskom tureckim nie 
pomyślną. Znany z ostatnićj wojny w Węgrzech, pułko- 
wnik Stratymirowicz znajduje się teraz w Cetynie. 

Wczoraj panna Taglioni tańczyła poraz ostatni na lu- 
tejszćj scenie, Sala była pełna. W loży cesarskićj znaj- 
dował się jenerał pruski wysłany Z Berlina dla pozdro- 
wienia N. Pana w imieniu J. K. M. króla pruskiego. 

a OE 
Przegląd Polityczny 

Jedyny dotąd dziennik niemiecki Gazeta powsz. nie- 
miecka (lipska) podał treść traktatu handlowego między 
Austryą i Prusami. To co się korespondent nasz. wiedeński 
odwołuje do Pressy jest tylko rozumowaniem nad ważno- 
ścią traktalu, bez rozbierania jego szczegółowego. Osno- 
wę tego artykułu podamy jutro z pomienionego dziennika, 
jeżeli tymczasem innćj jego wersyi nieznajdziemy w pi- 
smach bliżćj źródła będących, mianowicie zaś w piśmie 
Ausiria. W osnowie tego traktatu podanego przez Gaz. 
powsz. niemiecką nieznajdujemy oświadczenia wyraźnego 
o jakićm mówi Pressa, iż traktat ten służyć ma jako przy- 
gotowanie późniejszćj unii celnćj; nieulega wszakże wąt- 
pliwości, iż warunek ten musiał być w traktacie wyrażo- 
nym, bo taki był rzeczywiście zamiar stron kontraktują- 
cych i taki ostateczny cel traktatu rzeczonego. Traktat 
ten zawiera naprzód: traktat handlowy i żeglugowy, na- 
stępnie celno-kartelowy i menniczny. Przystąpić do niego 
mogą tak państwa Związku celnego, jako i państwa wło- 
skie z Austryą skontrakitowane. Konferencye celne zam- 
knięto w Wiedniu d. 22 b. m. Traktat wrześniowy Za- 
czyna również wchodzić w wykonanie, albowiem w dniu 
23 b. m. rząd hannowerski obwieścił urzędownie pod- 
wyższenie turyffy celnćj z dniem 1szym marca r. b., znie- 
sienie wolnego targowiska w Harburgu i pobór dodatku 
podatkowego od 27go b. m. 

Król bawarski ogłosił amnestyę dła 41 osób odsiadu- 
jących karę więzienia za udział w powstaniu w palatyna- 
cie bawarskim. 

— Wiadomości z Francyi są znowu bardzo mało zna- 
czące. Cisza polityczna i w ogóle obecnego położenia jest 
tak wielką w Paryżu, Że tam dziś ledwie nic nieznaczące 
tylko krążą pogłoski. Pomiędzy temi pogłoskami najcel- 
niejszą jest wiadomość potrzebująca jeszcze wszakże po= 
twierdzenia, że marszałek St. Arnaud, po złożeniu teki 


ministerstwa wojny, wyniesiony zostanie do godności, od- 
nowionćj we Francyi pod panowaniem. Ludwika Filipa 
dla marszałka Soult po ustąpieniu przez niego miejsca 
prezydującego w radzie ministrów p. Guizot, to jest do go- 
dności konstabl» Francyi. (Maréchal general). 

W odpowiedzi na list pasterski arcybiskupa paryzkiego 
wymierzony przeciw dziennikowi FUnivers, redaktorowie 
tego dziennika ogłosili z swój strony notę, w którćj 
poddając się tymczasowo rygorowi na dziennik rozcią- 
gniętemu, oświadczają jednak, Że na wyroku arcybiskupa 
nie poprzestają, lecz tak jak on, odwołują się od niego 
do Rzymu. Noty tój częścią dla tego że jest za długa 
częścią znów z przyczyny, że spór ten zanadto mało | 
teressuje naszych czytelników, żeby nie mieli poprzestać 
na wiadomościach o ogólnych jego rezultatach, i wcho- 


godina, za które skarb państwa wyliczył mu 15,000 rs 
W muzeum tóm mieszczą się naprzód rękopisma i pa- 
piery, a pomiędzy niemi notaty Chodakowskiego. Oddział 
ten wynosi do 2000 rękopisów, z których 75 na parga- 
minie, do 5000 oryginalnych przywilejów i aktów urzę” 
dowych, i około 800 ksiąg drukowanych słowiańsko-cer- 
kiewnych. Dalój jest w tém muzeum około 200 malowi- 
deł, do 400 obrazów, przeszło 600 krzyżów miedzianych 
i srebrnych, prawie 2000 monet i medali, pieczęci, broni, 
wykopaliska z kurhanów, starożytne ubiory, naczynia, bar- 
dzo rzadkie portrety, rysunki itd. Szczególnićj biblioteka 
będzie źródłem i bogatym materyałem dla przyszłych ba- 
dań historyków. W nićj pomiędzy staremi księgami sło- 
wiańskiemi, gdzie wszystko godne uwagi, najwięcćj za- 
sługuje na szacunek naprz'd ważny zbiór wydań wenec- 
kich, najzupełniejszy 1 bogatszy od wszystkich innych 
w całćj Europie, dalój wiele wydań mianowicie wileń- 
skich i lwowskich nie znanych zupełnie bibliografom , jak 
np. egzemplarz psałterza wydrukowanego na Litwie w Za- 
bładowie w r. 1570. Jest też Czasosłów wileński z roku 
1596. Są pomniki języka ruskiego starsze od Ostromiro- 
wćj ewangelii. Do historyi późniejszój znajduje się w mu- 
zeum latopis małoruski Samuela Wieliczki o czasach het- 
manów z oryginałami akt urzędowych, który drukuje się 
w Kijowie itd. Dodamy jeszcze, że jest tam do 800 
przedmiotów jedynych w świecie, do tysiąca najrzadszych 
a rzadkich bez liczby. To też zbiór Pogodina do najpię- 
kniejszych należy, a tóm bardzićj zadziwia, że mógł się 
uposażyć w to wszystko człowiek prywatny. Te bogactwa 
były powodem że zbiór Pogodina zskupiono na skarb | 
częścią zamieszczono go w bibliotece publicznej w Pe- 
tersburgu, a częścią w ermitarzu cesarskim, Pogodin z0- 
stał i tak jeszcze jakby spółwłaścicielem swojego zbioru, 
amama ED PRZ 


dzić w polemiczne stron zapasy, niezamieszczamy, na- 
pomykamy wszakże, że nota pozornie pokorna, napisaną 
jest w tonie, któryby nawet grożącym nazwać się godziło. 

Korespoadencye francuzkich dzienników z Stambułu do- 
noszą, że missya jenerała hr. Leiningen, nie przestała 
tam zajmować umysłów. Jenerał miał u sułtana w dniu 
3 b. m. prywatną audyencyą, Wedle tych koresponden- 
cyj Austrya ma żądać, ażeby Porta deblokowała porty 
Kleck i Sutorinę, jako należące do Austryi. Ządaniu te- 
mu sprzeciwia się Porta utrzymując, że porty wspomnione 
położone są na jćj terytoryum. Hr. Leiningen miał za- 
żądać w tych dniach stanowczćj odpowiedzi. Dnia 5 od- 
była się wielka rada dotycząca żądanój odpowiedzi, lecz 
przy odejściu statku nie wiedziano jeszcze o jój treści. 
Tyle jest pewną, że odpowiedź stanowcza musiała być 
w dniu 8 b. m. doręczoną pełnomocnikowi austryackiemu. 

— Dodatek do Gazetta de Moldavia z d. 3 lutego (22 
stycznia) podaje rozporządzenie księcia multańskiego, któ- 
róm tenże zdaje rządy swego kraju ustanowionćj w tym 
celu Radzie administracyjnćj. Powodem do tego kroku ma 
być słabość księcia, który dla poratowania zdrowia kraj 
zapewne opuści. Wiadomość ta może niesłusznie nabrała 
wysokićj wagi politycznój, osobliwie ze względu na spra- 
wę wschodnią i rozchodzącą się pogłoskę o zajęciu księstw 
naddunajskich przez wojska rosyjskie. 


Czytamy w Gazecie lwowskiej: 1) Stosownie do 
$ 19 statutów z r. 1849 odbyło się d. 15 b. m. po- 
siedzenie Towarzystwa gal. kasy oszczędności. Mię- 
dzy innemi wnioskami przedłożono także propozycyę 
Dyrekcyi i Kuratoryum tego instytutu, by w myśl $. 
6 statutów z r. 1849 pewna stosowna część fundu- 
szu rezerwowego w kasie oszczędności, na cele po- 
wszechuie użyteczne i dobroczynne dla Galicyi a 
szczególnie dla miasta Lwowa obróconą była. Z:le- 
gający początkowo w kasie fundusz rezerwowy oko- 
ło 10,000 zèr. wzrósł z końcem 1852 r. dzięki o- 
gędnym a gorliwym staraniom Dyrekcyi i kuratoryum 
tego instytutu do blisko 100,000 złr. Wielki wydział 
Towarzystwa gal. kasy oszczędności przejęty godno- 
ścią tćj propozycyi, przeznaczył zatem, odpowiednie 
do $ 6 statutów, z funduszu rezerwowego na cel wy- 
rzeczony ku powszechnemu użytkowi naszego kraju 
i miasta Lwowa sumę 10,000 złr. m.k. podzielając 
ja na wniosek członka Towarzystwa JW. Karola 
Hópflingen w sposób następujący: 5000 złr. na szko- 
łę agronomiczną i gospodarstwo krajowe; — 1000 
na fundusz pożyczek dla klasy rzemieślniczćj zaszczy- 
corćj Imieniem Najaśniejszego Pana, Franciszka- Jó- 
zefa; — 1000 złr. dla zakładu ślepych ;— 1000 złr. 
na dom ubogich; a po 500 złr. dla zakładu głucho- 
niemych, na szpitalik małych dzieci, na ochronki dla 
dzieci i na sieroty umieszczone po prywatnych za- 
kładach. a kz di npe 

2) Na posiedzeniu wydziału miasta Lwowa d. 

b. w odbyło: nitian | HAm na wezwanie W. Mini- 
steryum oświecenia wydziałowi miejskiemu przed- 
miet tyczący się zaprowadzenia we Lwowie drugićj 
szkoły wzorowćj i przyczynienia się z funduszów 
miejskich do zaprowadzenia kompletnej szkoły real- 
nćj, niższćj i wyższćj, w sześciu rocznych kursach, 
a którćj zarząd i opiekę W. Ministeryum poleciło kon- 
systorzowi obra. łaciń. gdyż istniejąca potąd szkoła 
wzorowa prze hodzi z przyszłym rokiem pod zarząd 
konsystorza obr. greck. Konsystorz łaciń. przyznsjąc 
pierwszeństwo szkole miejski-j wznosi ją do rzę u 
wzorowych, a wydział miejski dzieląc ze wszech 
miar przekonanie o (ćj potrzebic, jednogł. śnie uchwa- 
liż, że z fanduszów miejskich do kosztów wywyższe- 
nia szkoły miejskićj katedrałną zwanćj, a powiększćj 
części dotąd z funduszów miejskich utrzymyw anćj, 
w tćj samćj proporcyi przyczyniać się będzie, 

edług ustaw najwyższych, szkoła realna tam 
tylko zaprowzdzoną być może, gdzie gmina oświad- 
czy, że koszta na lokal, opał, służbę i sprzęty szkol- 
ne ze swych funduszów. opędzeć będzie. Wydział 
miejsti uznając prawie jednomyślnie nietylko użyte- 
czność, ale nawet konieczność realnćj szkoły we 
Lwowie, oświadczył, że na przeciąg czasu dziesięciu 
lat roczną ilością 4000 złr. m.k. do kosztów utrzy- 
mania szkoły realnćj wyższćj i niższćj z funduszów 
miejskich przykładać się będzie. 

3) Reprezentanci miasta Lwowa po zaniesieniu dnia 
19go b.m. najgorętszych modłów dziękczynaych do 
Najwyższego, że odwrócić raczył zamach na Życie 
naj?Paskawszego Monarchy naszego, a osobę Jego wier- 
nym ludom swoim zachować, jednomyślnie postano- 
wili, by dzień ten ocalenia pamiętoy uczcić dziełem 
dohroezynrem, wyznaczając z kasy miejskićj 4000 
gèr, m,k,, które między ubogich naszego miąsta pa 
pośrednictwem komisyi do tego wyznaczenćj bezzwło- 
cznie rozdane zostały. (G.L.) 


ZZ WIEZOZOEWWE ZZ E SSA 

i 23 lutego. Dyrekcya policyi w Medyola- 

się © kaar iadi t oE RSE Aby i ú- 
5 mocy proklamacyi wys. c. k. Ko- 

elo ROA rg w Lonbardyi „z d. 16 b.m. pro- 
wiocye te opuścić muszą, ułatwić odjazd, pomienio- 
na komenda dozwoliła odjecheć m vagen yenna m 
pociągiem kolei Med olańsko-Camerlate d ić sąd i 
przez kilka dni o ićj w południe odchodzić będzie, 


CZA s. 


Pomieniona komenda dozwoliła zarazem, aby tym 
samym pociągiem inni również podróżni zwyczajnemi 
pasportami zaopatrzeni odjeżdżać mogli, tudzież aby 
przesyłano tym pociągiem towary. 

— W Innsbruku umarł d, 17 b. m. hr. Serfft-Pil 
sach niegdyś minister austryacki w 80 roku życia 
swego. 

— W Temeswarze wydano wyruk śmierci na va- 
stępujące osoby za Przechowywanie zbrojnych rcz- 
bójnisów i złośliwe zaniechanie doniesienia o nich: 
Hussman Kollar 65 lat, własciciel domu, Gyórgye 
Barsa. 40 lat, właścicie] gruntu, Gyórgye Szkrum 
61 lat, właś. domu, Paja Barna 30 lat, zagrodnik i 
Gawryła Kodran właś, domy, Poemienione osoby stra- 
cone były przez rozstrzelanie, 

— Gaz Ziirichska donosi, że Mazzini nie znaj- 
dował się w Tessynie, ale natomiast inny wychodziec 
Sassi, którego o mało nie schwytano. 

— Fgm. hr. Gyulai w skutku wyższego polecenia 
nakazał, aby skoro kanton Ticino skasował semina- 
ria w Poliegio i Ascona i majątek ich zabrał, tudzież 
wygnał z kraju 8 zakonników rodem z Lombardyi, 
bez poprzedniego procesu i usprawiedliwienia się na 
zapytanie WER austryackich, natychmiast zawia- 
domiono rząd Związkowy, jž wszyscy Ticinianie 
w Lombardyi zamieszkali wydaleni zostają; i to włae 
ściciele i przemysłem się trudniący w ciągu trzech 
dzi, inni w ciągu £4rh godzin, w przeciwnym razie 
oddani zostaną pod sąd wojenny. Kongregacye pro- 
wincyonalne z miast Werony, Wenccyi, Parmy, Udi- 
ne, Treviso i Wicency złożyły marszałkowi adresa 
przychylności i lojalności, 

— Taryńskie dzienniki podają nazwiska 15 naj- 
znajomszych emigrantów lombardzkich, między nimi 
Pescalini i Mauro-Maechj, których wydalono z kraju. 

— Jenerał major Singer, wydał w Como następu- 
jące proklamacye dnia 12go b. m.: Ponieważ J. Ex. 
fm. hr. Radecki nakazał zerwać wszelkie stosunki 
z kantonem Tessin, i aby żąden podróżny granicy 
nieprzekraczał , przeto Jako dowódzca e. k. wojsk 
spowodowany jestem zarządzić co następuje: 1sze: 
Wszystkie władze policyjne i skarbowe w Como i 
Sondrio przechodzą pod moje rozkazy. 2gie: Każdą 
gmina i każda osoba, winna jest bezwarunkowe po- 
słuszeństwo rozkazom komendy garnizonowćj. 3cie: 
Szyldwachy, patrole i straż skarbowa, mają prawo 
użycia broni przeciw każdemu, kto na trzechkrotne 
zawezwanie niebędzie posłusznym. 4te: Nikt niemo- 
że pod jakimkolwiek pozorem udawać się z Tessynu 
do Lombardyi i nawzajem, bez wizy pasportowćj o- 
ficera stacyi. Ste: Każdy z cudzoziemców niemający 
podobnie wizowanego pasportu, dostawiony ma być 
przez gminę w którćj przebywa najbliższemu poste- 
runkowi wojskowemu. te: Wszelka polityczna de- 
monstracya, wszelkie porozumienie się z mieszkań- 
cami kantonu Tessyńskiego, a nawet powolne wyko- 
nywanie obowiązków tą proklamacyą nałożonych, 
natychmiast wprowadzi wykonanie stanu oblężenia 
z tąż samą surowością, z jaką takowe ogłoszonćm 
zostało w Medyolanie dnia 9go b. m.; w obecnych 
bowiem okolicznościach, nietylko każdy uczciwy o- 
bywatel musi pra” a przestrzegać, ale również in- 
nych od naruszania go wstrzymywać. 

Druga proklamacya tegoż dnia wydana, z powodu 
rozrzucenia poprzedzającćj nocy pi m podburzają- 
cy h, przypomina wydaną w tym względzie w dnia 
{Oym marca 1848 proklamacyą , na mocy którćj kaž- 
dy rozpowszechniacz pism podobnych karany będzie 
śmiercią, a ktoby pismo podo szu rodzaju natych- 
miast najbliższćj władzy nie % ożył, podpadnie ka- 
rze więzienia od 2 do 5 lêt. 


Królestwo Polskie, 


ści To OSY Kredytowego Na dobrach, złotpols. 


25 
gr 
Towarzystwa st wynosi złp, 

y s gp 4390 p. 19,085,457, 


owarzystwa po- 
życzkę zac ąguęły, stanowiące ogólną |, = 


rzytelność złp. 339,545,300. 
Eranc ya. 


Paryż 19 lutego. Testament Napoleona Igo a 
żonym był w roku 1823 w archiwum ny 4 
wilejowanego królowćj w Anglii, ale g powodu, że 
testament ten sporządzony na wyspie św. Heleny, 
należał tem samém z prawa pod jurysdykcyą wspo- 
mnionego sądu, dzisiaj w skutku reklamacyi rządu 
francuzkiego, ważny ten dokument zatrzymywany do- 
tąd przez sąd wymieniony z powodu wniesionego 
Żądania, o zapłacenie summy złożonćj przez niebo- 
szczyka cesarza w banku angielskim, oddany został 
przez adwokata sir John Dodson, działającego w i- 
mieniu ministra sekretarza stanu Jej Królewskićj Mo- 
ści, ministrowi spraw zagranicznych, dla zwrócenia 
go legalnym władzom we Francyi. 

— Wiadomość o zbrodniczym zamachu na życie 
Naj. Cesarza Austryjackiego, wiadomą była w Pa- 
ryżu w dniu popełnionćj zbrodni, i powszechne wy- 
wołała oburzenie. 

— P. Tański, jeden z redaktorów Debątów, are- 
sztowany jak wiadomo z powodu pisywania jakoby 
złośliwych korespondencyj, niechciał podać prośby o 
dozwolenie mu wyjścia z aresztu za kaucyą; prze- 
cież niewynika z tego, żeby sprawa ta, jak pisze 
Indépendance, miała się w czóćmkolwiek pogorszyć. 


W tochy. 


Z Florencyi donoszą o niedawnym politycznym 
mordzie w Sienna zaszłym wśród dnia na ulicy. — 
Niejaki Palagi, którego rewolucyoniści uważali za 
tajnego ajenta policyjnego został zdradziecko pchnię- 
ty z tyłu sztyletem w chwili gdy rozmawiał z trze- 
ma ludźmi ze straży bezpieczeństwa; a lubo ci trzój 
ludzie poszli w pogoń za mordere , nie mogli go 
wszakże dopaść. Palagi oddał dusi zanim go do 
szpitala doniesiono. Od 14 miesięcy już to piąta te- 
go rodzaju zbrodnia w Sienna. Późnićj udało się 
podobno policyi schwytać zabójcę; ma to być czło- 
wiek złego prowadzenia, karany już kilka razy po- 
licyjnie, i który zemścił się na Palagim jako mniemanym 
donosicielu i przyczynie kar nań wymierzonych. 

Dziennik Mediterraneo pisze znów z Florencyi 10 
lutego. W Orvietto w państwie kościelnćm zaszły 
niespokojności; szczegóły wszakże dotąd nie wiado- 
me. Tyle tylko pewna, że jedną osobę zamordowano 
sztyletem i w jednym domu powytłukano okna; tu- 
dzież że urzędnicy i mieszkańcy znani z konserwa- 
tywnego sposobu myślenia, otrzymali listy z pogró- 
żkami morderczemi, 

— Æ Turynu donoszą 18 b. m. że ministeryum ro- 
bót publicznych przedłożyło Izbom projekt założenia 
podmorskiego telegrafa z Spezia przez Korsykę i ka- 
na? Śgo Bonifącego aż do poładniowćj kończyny wy- 
spy Sardynii. Projekt ten uznany został jako nagły. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


— W Litwie pruskićj w powiecie Darkemskim zdarzył się wy- 
padek, pojawiający się chyba w okolicach bliskich wulkanów, 
lub tóż gdzie formacya zapowiada ich ukryte istnienie, jak to 
na wielu wyspach morza południowego. Od wielu lat ziemia 
na gościńcu między wsiami Trempnem i Ernstburg wiodąca 
około pokładów torfowych, była bardzo zapądlistą i tylko w lato 
suche można było tamtędy przejeżdżać. Właściciel téj osta- 
tniéj wsi nawoził wciąż kamienia i chrustu, żeby drogę umo- 
cenić, ale to na niewiele się przydało. Tymczasem jednéj nocy 
ziemia w tém miejscu się rozpadła na 60 stóp wzdłuż i 40 
w szórz, a na dnie tćj przepaści znajduje się woda. W pobliżu 
powstały mniejsze jeszcze zapadliska, które teraz śniegiem przy- 
kryte, zapewne na wiosnę się powiększą i z tamtóm połączą. 

— Dnia 4 lutego zmarła w Madeirze księżniczka Maria 
Amalia Braganza, infantka portugalska, córka cesarza brazylij- 
skiego Don-Pedro, z drugiego jego małżeństwa z Amalią córką 
Eugeniusza Beauharnais księcia Leuchtenbergskiego. Zmarła jest 
przyrodnią siostrą królowćj Maryi da Gloria portugalskićj i ce- 
sarza brazylijskiego i urodziła się d. 1 grudnia 1831. W roku 
upłynionym przybyła do Madeiry leczyć się na suchoty pod 
wpływem tamecznego klimatu. 

— Pan Franciszek Galiński, właściciel drukarni i księgarni 
we Lwowie, w dniu 19 b. m. w czasie nabożeństwa za zacho” 
wanie Jego Cesarskićj Mości, nie będąc przez nikogo wezw% 
nym, z własnego natchnienia przeszło 400 egzemplarzy „HY%% 
ludu“ w polskim i niemieckim języku, rozrzucił między 


madzonych w kościele i przed kościołem a f). 


pieniędzy. 

Motaliki 5-proo, 

-proo. 75'/,, — 
1-proo. 19',. 


Kurs papierów publicznych i 


Wiedeń. Kurża erą gore” s dnia 25 ha 

93'!/ 6. — Metaliki 4'/, - proc. 84. — a: — 

burg 110*,. — Londyn 

s ciągn. s 1830 r. 250. 3027, — kowo 1380. — oyo 

10 kr. 58.— Paryż 130%, — 4 poiyoska z r. 1861 lit, A 977, 
z "ofach 


B. 116%,., — 
Kurs krakowski 383 ie 


33 8- owe Ż. 33 10, pł. 33 8 — Listy Zastawne polak A 


| 401, pł. 101',,— Listy Zastawne galic, ż, 83, pł. ody ad? 


— 


CZAS. 


4 


Kurs lwowski z dnie 21go lutego. Dukat kolend. 5 słr. 9 tr. 
Daukat ses. 5 zër. 14 kr. — Półimporyał ros. N ełz. 6 kr. — 
Rubel ros, 1 złr. 45! kr. — Talar praski 1 sër. 37 kr.— Polski 
karant i pigoiosłotówka 1 zdr. 18 kr. Kura listów zast. w gal 
stan. lastytacio kredytowym: Kupiono prócz kuponów 100 po 93 
złr. 15 kr. wm. k.— Sprzedane, 100 po — złr, — kr. — Da- 
wano za 100 złr. 93 kr. 15 — Zadano złr, 93 %r. 45. j 

Kurs wiedeński z dnia 24go lutego. — Metaliki £3'%,,-— Nowa 
pożyczka. 84. — Akcye Banku vied. 1389. — Akcye klsi tol. 
sui, 229. — Agio od złota 17'/,. od srebra 10. > 

Kurs wrocławski s dnia 2tlutego. Bonknoty anstryack. 911/4 d. 
Banknoty polskie 98'/, ż. — listy zastawne polskie dawne i 
nowe 88%, ż. — Listy zaatawno poznań. 4a 164%, d., dto 
319, 98 d. — Kolej Krak.-górno-esląs. 93!/, d. r 


HINA TO 


URZĘDOWE, 


Jiundmacjung 


des galiz. Landes-Praesidium. 

[N. 11,540.] Da nach dem Voreinegesetze vom 26ten Novem- 
ber 1852 (Reich-gesetz- und Regierungsblatt LXXIV Stück) nicht 
al'e, sondern nur dice im $. 1. dieses Gesetzes bezeichneten Ver- 
eine ciner besonderen Bewilligung der Stastsyerwaltung bediirfen, 
mit Rasksicht auf diese Bestimmung aber gemeint werden könnte; 
dass ungeachtet des in Galizien ud der Bakowina bestehenden 
Ausnahmszustandes auch hierlandes zur Bildung eines in dem $. 1. 
dieses Gesetzes nicht erwähnten Vereins cine besondere Bewilli- 
gung nicht erforderlich sei, 60 wird zur Behebung jedes Zweifela 
im Nachfange zu der Kundmachung vom 1$ten Jänner 1. J. Z. 11,540 
bekannt gegeben, dass während der Dausr des Belagerungszustan- 
des wie es im $. 4. der diossfälligea Proklamation vom 10. Janner 
1849 anzeordnet ist. keine Art von Vereine ohne biezu cingeholter 
und erlangter Bewilligung errichtet werden dürfe. 

Lemberg am Sten Februar 1853. 


- 
> 
Obwieszczenie. 
C. Kr. ġalic. Prezydium krajowego. 

Gdy podług u:tawy o stowarzyszeniach z dnia 26 listopada 1852 
(dzienn. praw Państwa i Rządu oz. LXXIV) nie wszystkie ale tyl- 
ko stowarzyszenia w $. 1. tój Ustawy oznaczone, osoboego po- 
zwolenia od Administracyi Państwa potrzebują, z uwagi jednak na 
to postanowienie, myślećby można, że pomimo stanu wyjątkowego 
trwającego w Galicyi i na Bukowinie, i w tym także kraju dla 
założenia Towarzystwa w $. 1. Ustawy niewymienionego, szoze- 
gólnego pozwolenia pie potrzeba; przeto dla uchylenia wszelkićj 
wątpliwości dodatkowo do obwieszczenia z dnia 1?go stycznia r. b. 
za |. 11,540, oznajmia się, iż przez czas trwania atanu oblężenia, 
żadnych stowarzyszeń, jak to już w §. 4. Odezwy z dnia 10go 
stycznia 1849 wyrzeczono, bez żądanego i uzyskanego pozwolenia, 
zawiązywać nie wolao. 

We Lwowie dnia 8go lutego 1853. 


RADA M. KRAKOWA 
Wydział porządku i bezpieczeństwa. 

Podaje do wiadomości, iż od dnia 12go do 19go b. m. i r. pie- 
czywo największe mieli PP. Jakób Nowicki pod L. 379 w gm. IM. 
zamieszkały, kram w Rynku głównym pad N. 44 utrzymujący, któ- 
rego bułka za grosz jeden ważyła 4utów 4, a chleba fant po gro- 
szy 6. 

Jan Węątorski pod L. 632 w gm. V. zamieszkały, 
ka głównym pod L. 43 z peczywem utrzymujący. 

Tomasz Pindelski pod L. 514 w gm. IV. zamieszkały, kram 
w Rynku głównym pod N. 46 utrzymujący. 

Franciszek Henisch pod L. 323 w gm. III. zamieszkały, a krom 
w Rynku głównym pod N. 42 utrzymujący, u których bułka za 
groaz w przecięciu dochocziła łatów 4, a funt chleba po gr. 6%,. 

Ilming Wilhelm pod L. 61 przy Małym Rynku zamieszkały, a 
kram w Rynka pod L. 23 utrzymujący, u którego bułka za grosz 
dochodziła łutów 4 a fast chleba po groszy 7. 

Najmniejsze zaś pieczywo mieli: Małasiński Szczepan i Scheu- 
rych Stanisław. 

Kraków d. %2 lutego 1853. 
Vice-pręzes, J. Paprocki. — Z. Sek. jen. J. Estreicher. 
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N.3408 (166) 
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kram w Ryn- 


Revalenla Arabica 


mąka zdrowia 


pp.BARRY DU BARRY 6 G”?-w Londynie 


Srodek do przywracania zdrowia i siły, dla cho- 
rych każdego wieku i dzieci słabowitych, służy 
zarazem do śniadania i kolacyi, jako przyjemne 

pożywienie. 

Przyjemna ta mąka otrzymaną z arabskićj rośliny, z kozim na- 
szym powojem najwięcój podobieństwa mającój, lekko strawna leczy 
(bez pomocy ianych pierwiastków lekarskich i wszelkich zachodów 
uchyłając je zupełnie) spiesznie I na zawsze: niestrawność, za- 
tkanie, ostrości, kurcze , E T e n głowy, zgagę, dyaryę, 
osłabienie nerwów, słabości 30 a moroi Pe i nyrkowe, 

i ienie, bicia 8erca; głowy, 
wzdęcia, drętwienie , bóle wo wszystkich Eo r A AA 
, 


szum w głowie i uszach, 
$ A rę jį tegoż supuracya, wyrzut skó 
chroniczne żołądka zapalenie s wadon inea y, 


szkorbut, febra, szkrofuły, konsumcya; 2 s 
mdłości i wymioty u kobiet ciężarnych, smętność, osłabienie ogójne 


SPOSTRZEŻENIA 


„| s |Stan baromet. n Prężność Ą kici 
‘5-2 |w mierze par. c=" ape gary Wodnój K maty wę 
A |= | sprowadz. do Aa JE w powietrz i natężenie. 

© [0° Reaumura. as ozyli e. 


bezsenność, wycieńczenie, melancholią , itp. 

h i słabowitych osób, nieznamy lepszego i 
skuteczniejszego środka ; ile że nigdy kwasów w żołądku nie two- 
rzy, a zażywszy z rava 1 wieczorem, naturalne odbywanie fun- 
koyi ułatwia, najsłabsze trawienie leczy, i najbardzićj osłabionemu 
nowe siły i nieznaną MU dotąd moc udziela. — Główne Rewalenty 
własności są pożywuość i uleczalność, Wszystkie dzienniki angiel- 
skie ogłaszają liczae podziękowunia pp, Barry Du Barry & Comp. 
za nowe odkrycie Rewalenty Arabskićj — przeszło 50,000 wiarc- 
godnych osób złożyło im dziękczynne świadectwa, tak, że ten wy- 
borny uzdrawiający środek powszechnie wysoce ceniony ! poszu- 
kiwany, żadnych zaleceń niepotrzebuje, Z najnowszych świadectw 
ostatniemi czasy nadesłanych r 8 » 

Münster w Westfalii 15 stycznia 1853. 
moi panowie moje serdeczne podziękowanie za 
ój Rewalenty Arabskij — byłem na ciele 
byłem bliski 
mdlenia), 


ciała, paraliż, kaszel, 
Dla dzieci, dla choryo 


„Raoczoie przyjąć 
zbawienne skutki wast 
tak dalece osłabiony, że PO półgodzinnćj przechadzce, 
omdlenia (że półgodzinna przechadzka znużyła mnie do 0 
a brak wszelkićj strawności 8prawiať mi obrzydzenie (wstręt) do 
wszystkich potraw. Mocne poty nocne edbicrały sen, 2 boleści 
w krzyżach pozbawiały mię ruchu, nabawiając sm tnością , i sło- 
wem, bylem bardzo chory. ażywając przez kilka dni waszą Rez 
walentę Arabską, mogę W28 Szcrérze zapewnić, že ogólne olaa 
oułabienie znikło, noce poty i boleści w krzyżach ustały, tak, że 
teraz dobrze sypiam i z apetytem jadam. Moja wiara w WASZĄ 
Rewaleuntę Arabską jest moona i stała, 


A. Lehmann, urzędnik przy kol. żel. 


Delbruck w obwodzie Paderborn 17 stycznia 1853. 


Od 16 lat byłam cierpiąca NA niestrawn.ść i peryodyczne ole- 
ści w żołądku, bezsenność, ból głowy i osłabienie nerwów Wraz 
zlinnemi dolegliwościami, były nieodstępnymi towarzyszami mój 
głównćj choroby, którćj kuracyą zawołanych nawet doktorów oka- 
zača wię bezakuteczną. Wtedy Boskie zrządzenie zwróciło moją 
uwagę na doniesienie o waszćj wybornój, wyśmienitćj Rewalencie 
Arabskićj, którćój używam od 12 dni s tak pomyślnym skutkiem, 
że niedługo przy pomocy boskiéj wyzdrowieję. 

H. J. Lohmann, wdowa. 


r „Solingen 18 stycznia 1853. 

Od pięciu miesięcy miałem nieznośny kaszel z krwią poł jozony, 
przeciw czemu wszystkie środki okazały się bezskuteczne; A na- 
konieć mój doktor, najsłynniejszy naszego miasta lekarz, zapisał 
mi przed tygodniem Rewalentę Arabska, którój skutki przewyż- 
szyły moje oczekiwania itd. 5 Albert Küller. 


Ceny Rewalenty Arabskićj: 


1 puszka zawierojąco 1 Ż angielski, kosztuje zdr. 2 kr. 15 

hicie » ża 3 » PRE) 

1 ” ” 5 g » n » 8 » 30 

Ise b 12 Z R 39 p 17 „ 15 
kz » 5 Z dubelt raficowanój „ 16 „ 30 
lz: » 10 ke 2 n26 y — 
Prawdziwą Rewalentę Arabską w następujących domach handlo- 


wych w Galicyi dostać można: u Karola Hampel. — Konst. Lasz- 
kiewicza >w Białój. — St. Warzeszkiewicza w Wadowicach. — 
Ant. Kasprzykiewicza, Pawła Niedzielskiego w Bochni. — Anto- 
niego Beyer w Tarnowie. — F, Jaśkiewicza w Rzeszowie. — Braci 
Juśkiewioz w Jarosławiu. — J. Kosterkiewicza w Sączu. — Ed. 
Machalskiego w Przemyślu. — C. F. Milde, Jana Klein, Karola 
Werner we Lwowie. — J. Grysieckiego w Stanisławowie. — 
Fabavach i Moiaynta n ed Tar polu — Braci Ceara ta E AE 
Skin. © POR AEA E oE 
csch. — Józ. Herdyn w Radomiu. — Karola Bełczykiev icz w Lu- 
blinie. — H. Kremkiego, Leona Stalińskiego, Sib. Szostkiewicza 
w Warszawie. — Jana Tschinkiel w Kaliszu. — Jana Wiźnikie- 
wicza w Piotrkowie. — Jana Ferensowicza w Czestochowie. — Do- 
brzańskiego w Płocku. — Fr. Dutreppi & Comp. w Sandomierzu. — 
J. Schoenfeld w Powiczu. — B. Drewes & Comp. w Suwałkach. 
Karol Herrmann, główny Ajent PP. Barry Du Barry & C. 
w Londynie, — na całą Gulicyą, Kraków i Król. Polskie. 


PATI PBRRORAMA 


główny skład tych pastyl k, które wypróbowane i urnane zosta 
przez radę lekarską francuską Z% NA oskonalszy środek naprzeciw 


: re z -A 
wzxin Sfąbościom piersiowym, 
jako to: grypie, katarowi, kaszlowi, chrypce — znajduje wię dla 
Galicyi, Krakowa i Król. Polskiego U Kar. Hermann w Krakowie. 
(Cena pudełka 40 kr. mk. Georgé w Epinal. 


EE Tychże pastylek J stać można we wszystkich przezemnie 
poprzednio podanych i upoważnionych jhandlach do sprzedawania 


Rewalcnty Arabskićj. 


ZA 


wynalazku Dr. Pfeffermann w Wiedniu 


Massa aromatyczna w porcelanowych puszkach — najlepszy 
Środek do czyszczenia i konserwowan/a zębów znajduje się w han- 
dlu Karola Herrmann w Krakowie: Ce'% 1 puszki złę. 1 kr. 12. 


e eż 
Cukierki angielskie 
fruchtowe, wyborne. — 1 funt słP- 5. 


as3-) Karol Herrmann w Krakowie. 
Mtaygrassiu nasienia 


> žr. 30 kr. mk 
w najlepszym gatunku ówierć po 2 e . Jest u Józefa 
Mayera pod N. 1357, ulica Mayerowska — także w sklepie 
pana Kleina w rynku — i Mańkowskiego Przy ulicy Halickiéj we 


Lwowie do nabycia, (140-3) 
A d 
komplecie do Merkede W 


| dl Podaje się do publicznój się 
aparats gimnastyczne W : 
omość przy ulicy Sław kowskiéj N. 438 piorwaze 


ia- 
domu jest mieszkanie kawalerskie do wynajęcia. 


wiadomości, juko zn 


piętro; — w tymże 
(156-1-3) 


METEOROLOGICZNE. 


Zmiana term. 
w ciągu dnia. 


od | do 


Zjawiska 
napowietrzne, 


Stan 
atmosfery, 


2A| zj 27” 97% 157 | — 30 0 | 1”. 79 wpłzachodni słaby pogoda z chmur: mi 
za „11 509 | — 19 4 1 51 płzachodni p pochmurno c —402 | —901 
6] . 0-101 || — 39 2 bitsak 3 w nooy Śnieg 


Redaktor odpowiedzialny, KONSTANTY SOBOLEWSKI. 


W DRUKARNI CZASU 


| moz z -mramozz im M EA 


a) C.K. wyłączny przywilej 0-9 
na nowo wynalezioną powszechnie ulubioną 


ANATHERIN=WODĘ 


do płukania ust 
i. 6. FÓRP, 


praktykującego Dentysty w Wiedniu przy ulicy „Goldschmidsgasse 
N. 604 w doma narożnim p. Peter zamieszkałego, ordynującego 
lekarstwa codziennie w swóm pomieszkaniu od Stój godziny z rana 
do Stój wieczór we wszystkich chorobach ust, niemnićj odbywają- 
cego operacye i stósującego wszelkie sposoby sztucznego wpra- 
wiania zębów i wędzideź, 

(Cena A zir, 20 kr. mak.) 

Jako Anatherin-Woda do płukania ust wynalazku Dentysty para 
J. G. Popp w Wiedniu, z najlepszym skutkiem przeciw cieknieniu 
krwi z dziąseł i odorowi z dziurawych zębów pochodzącemu, uży- 
warą była, niniejszem poświadczam. 

Essey 12 listop. 1852 r. Piotr Malijevacz, c.k. vicegespan. 


Ja i moja żona cierpieliśmy dłagi czas dolegliwe reumatyczne 
bóle zębów ; przedsięwziąwszy za poradą naszego przyjaciela, uży- 
wanie Anatherin-Wody do płukania ust jako zaradozego środka, 
doznaliśmy wkrótce wielce zadawalniającego skutku tójże a tém 
samém zniewolony jestem, dla dobra ludzkości na zbawienne za- 
lety tójże wody do płukania ust wynalazku pana J. G. Popp, den- 
tysty w Wiedniu, Stadt, Peter N. 604 zamieszkałego, publicznie 
uwagę zwrócić. — Wiedeń w sierpniu 1852 r. 

Leopold Fasshold, obyw., fubr. wstążek i właśc. domu. 

Można dostać tój wody w składzie jako to: —qmfz 
u PP. Kar. Herrmann w Krakowie. — Ign. Brosig w Wadowicach. 
Gust. Nahowskiego w Bochni. — Edw. Praschill w Rzeszowie. 


WINO *< WĘGIERSKI 


ch gąrmiec po zip.6 © 
w handlu Karola Herrmann. 
nicach łwotwskićj, krakowskićj i 


NAUGZYGIED: iiis 


prywatnie — i jakiś czas publicznie w swym zawodzie pracował; 
szuka posady na nauczyciela domowego w kraju lub za granicą, 
Bliższych szczegółów udzieli Administracya dziennika „Czas* — 
a we Lwowie księgarnia „P, Winiarza.* (134-2-3) 


młody mężczyzna, który ukoń- 
czywszy nauki wy żeze na wszech- 


W sobotę melodrama czarodziejsko-komiczna ze śpiewkami w 5 akt. 


„Niiym djabelski.* 


W niedzielę dramat w Żoiu aktach : 


a2? Krwawe widmo,’’ 


) "M 7 ZNA "M NFIE — W 


G statnie Wiadomości. 


kśraków 26 lutego. Dochodzi nas w tćj 
chwili z najpewniejszego źródła wiadomość, że 
N. Pan na przedstawienie jednćj wysoko u Dworu 
stojącćj osoby, i uwzględniając szczególne poło- 
żenie właścicieli niegdy dóbr w Galicyi i W. Ks. 
Krakowskiem, najwyższóćm już zapadłćm postano- 
wieniem zezwolić raczył, ażeby mający prawo do 
indemnizacyi w Galicyi i W. Ks. Krakowskiem 
pobierali tymczasowo i aż do ostatecznego oblicze- 
nia tejże indemnizacyi, na rachunek przypaść im 
mogących należytości, albo corocznie potrójną do - 
tychczasową zaliczkę , albo też gdyby który znich 
dogodniejszćm to dla siebie być uważał, aby mu 
dotychczasowa roczna zaliczka skapitalizowana 
wedle skali 5%., na raz jeden na rachunek przy- 
szłości jako kapitał wypłaconą została. 


W dniu dzisiejszym wyjeźdżają stąd do Wie- 
dnia pp. Kirchmajer Winóenty; hr. botalicki Kazi- 
mierz, hr. Wodzicki Kazimierz w imieniu obywateli 
wiejskich, tudzież pp. Paprocki Wiceprezes Ra- 
dy miejskiej, Wolff Wincenty i Czerny Antoni 
Radzcy w imieniu miasta Krakowa, celem oświad- 
czenia u stóp Tronu radości mieszkańców kraju 
i miasta naszego, z szczęśliwego ocalenia życia 
J. ©. M. Za zdrowie i pomyślność N. Pana, 
tudzież na podziękowanie Panu Bogu za odwró- 
cenie śmiertelnego ciosu wymierzonego przeciw 
osobie J. C. M. odbędzie się uroczyste nabożeń- 
stwo w kościele archiprezbyteryalnym P. Maryi 
w poniedziałek o godzinie 9éj rano. 


Kor. Austr. potwierdza wiadomość o energicznóm żą- 
daniu fmp. hr. Leiningena w Konstantynopolu, względem 
części pomorza Adryatyckiego, i że parowiec ciągle o- 
grzewany czeka na posła mającego ze stanowczą odpo- 
wiedzią Porty odjechać. Sprawa miejsc Świętych toczy 
się na drodze dyplomatycznej bezpośrednio między dwo- 
rami Rossyi i Francyi. 


ANTONI CZAPLIŃSKI Zarządzca Drukarni. 


